GAZETA LWOWSKA. 


W Piątek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia dniu 14. Kwietnia. = 

Dyrekcyja uprzywiłejowanego austryjackiego 
narodowego Banku, spaliła dnia wczorajszego 
dziesięć milijonów ZR. w pieniądzach papiero- 
wych przez siebie wykupionych we Wtorek, 15. 
Kwietnia o godzinie 9. rano, w domu na stoku 
przed brama zwana Stubenthor, w obecności wy- 
znaczonych c. k. Komissarzy i c. k. Izby rachun- 
kowej stanu , kredytu i centralnej. 


W dalszym ciagu spisów w gazetach wieden- 
skich do dnia 15. Kwietnia dochodzacych, aprzez 
Komissyja dla dotkniętych powodzią ustanowiona, 
N. Panu podanych, ogół darów wynosi 5246 ZR. 
45 2/5 kr.; przez powszechną składkę weszło 
1692 ZR. 17 kr. 

Przewielebny Biskup Lincki, Jerzy Tomasz 
Ziegler, właściciel dóbr Garsten, dał Komissyi 
les „4 Pana nstanowionćj sto mac owsa haza- 
siew wiosniany Jia dotkniętych powodzia. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 


Gazety warszawskie zawieraja nastepujace po- 
stanowienie N. Cesarza Rossyjskiego i Króla Pol- 
skiego , zwołujace Sejm: 

Wypis z Protokółu Sek «ts: vjatu Stanu 

Królestwa Pogkiego. 

Z Bożej Łaski My Mikołaj L Cesarz wszech 
Rossyj, Król Polski it.d. itd. it.d. — Wszem 
wobec ikomu otem wiedzieć należy. wiadomo 
czynimy :— Zapatrzywszy się na artykuły 51 i 87 
Ustawy konstytucyjnej Królestwa Naszoga Pol- 
skiego , tudzież na artykuły go, gt i 95 statutu 
organicznego o reprezentacyi narodowej; posta- 
nowiliśmy zwołać obie Izby sejmowe w stołecz- 
nem mieście Naszem Warszawie. 

Sejm otwartym będzie dnia 16. ( 28.) Maja, 
zostanie zaś zamkniętym dnia 16. (28.) Czerwca 
roku bieżaceg0. 

Posłowie i Deputowani od gmin zgromadza się 
+ rzeczonej stolicy Naszej na dni siećaa przed 
Gtwarciem sejmu dla udowodnienia przed Sena- 
łem wazuości swych wyborów. 


N” 46. 


25, Kwietnia 1830. 


„Senatorowie Naszego Królestwa Polskiego, zjada 
się przeto w tejże stolicy w tymże samym czasie. 


Senatorowie, Posłowie i Deputowani! 


Dwanaście lat upłynęło, jak nieśmiertelny 
wskrzesiciel ojczyzny waszej zgromadził was po 
raz pierwszy około Tronu Swojego i wezwał do 
używania najdroższego z przywilejów, które 
wam nadał. 

Odziedziczywszy berło Jego, równie jak Jego 
dla was nczucia, powołujemy was nanowo w tym 
samyın zamiarze. 

Trzy jaż odbyte Sejny dały wam dostatecznie 
poznać icel, jaki ma być przediiotem usiłowan 
waszych, i to, czego wam unikać wypada. 

Doświadczenie wykazało korzyści spokojnych 
obrad i zgubne skutki niezgody. To doświad- 
czenie dla was straconem nie bedzie. 

W naradach waszych postepować bedziecie, 
oczem nie watpimy, ztem zamiłowaniem dobra 
publ:cznego  htóre was zawsze ożywiało; z tym 
duchem porzać! " i jedności, który pracom ostat- 
niego zgromadzenia waszego przewodniczył. 

Przytem zapewniamy was ożyczliwości Naszej 
Królewskiej, Boskiej was poruczając opiece. 

Dai w Petersburgu dnia 25. Marca (6. Kwiet- 
nia) roku pauskiego 1830, a panowania Naszego 


piatego. (Podpisano:) MIKOŁAJ. 


Rossyja. 
— z Petersburga d.19. (51.) Marca — 


O przybyciu N. Pana do Moskwy, umieszczamy 
z Pszczoły północnej następujace szczegóły, wy- 
jęte z listu pfsanego pod dniem 21. Marca: — 
Nikt z mieszkańców Moskwy ,*nawet najznako- 
mitsze osoby, nie domyślały się radości, jakiej 
doznała dawna stolica Monarchów Rossyi w dniu 
19. Marca. Nie wiedzieliśmy wcale, że Cesarz 
Jmó wyjechał z St. Petersburga. Miły gość domu 
Cesarskiego, młody Xiażę Pruski, dawno już 
oczekiwany w Moskie, przybył dnia 17. Marca. 
Kemnż z nas nie jest drogim brat Cesarzowej 
Possyjskiej, który itak przez ludzkość jedna $0- 
bie wszystkich. W dniu 19. Marca zrana rozle- 
gła się wieść, że Cesarz przybył. Wiadomość 
te jeden drugiema udzielał jak najśpiesznićj: 
Powatpiewano nawet o niespodziewanej rado- 


X 


ści, dążono do Kremlinu, powiewa'aca na pa- 
lacu cesarskim cLoragiew przekonała każdego 
o prawdzie odebranej wiadomości. Moskwa nwa- 
Żana jest za obszerne miasto, lecz wiedy można 
byio o tém wątpić, gdyż już wcześnie z rana spo- 
strzeżono mieszkańców „najodleglejszych przed- 
mieść w Kretulinie, którzy przybyli dla widzenia 
twarzy ukochanego Monarchy. i)wóma dniami 
wprzód zdawaio się, że Kremiin jest bezludny, 
tylko podczas nabożeństwa widziano tu i ówdzie 
osoby, udające się do katedry Wniebowzięcia 
Najświętszćj Panny lub do katedry Archanioła, 
aby siętam pomodlie przy grobowcu Monarchów 
Rossyi, pomodlić za najakochańszego Monarchę. 
Lecz dnia 19. snuło się w Kremlinie mnóstwo 
łodzi, którzy wszystko porzucili, aby tam jak 
najprędzej pośpieszyć. Byłato powszechna uro- 
czystość , winszowano sobie wzaieimnie ; wszyst- 
kich jedna tylko myśl ożywiała; nie bylito pod- 
dani mówiący o swya władzcy, lecz byłyto dzieci 
mówiace oswym ojcu. agodna i iaskawa twarz 
jego, jaśniała blaskiem naszego szcześcia, które 
uwielbiany Monarcha z nami podzielał. Ktohv 
chciał poznać potęgę Rossyi, lenby musiał po 
umiikniepiu huhu dział rossyjskich przy brzegach 
Eufratu i blisko. bram Stambułu widzieć władzce 
Rossi w murach Kremlina, w pośród cisnaceg0 
się koło niego ludu. "Tu wspomnienia dawnych 
czasów , dziela Cesarza i miłość ludu, przema- 
wiały językiem, jakiego Zadne pióro oddać nie 
zdoła. Wszystkie stany i osoby łaczyły się wspól- 
ném wszystkich równo przejn:ującćm uczuciem, 
którem my Rossyjanie pochlukić się możemy. 

Dnia 28. Marca Xiaże Prushi A!brecht w naj- 
lepsem zdrowiu powrócił wraz z orszakiem swoim 
z Moskwy do tutejszej stolicy. 

Donosza z Erzerun pod dniem 11. Lutego, Że 
śnieg głęboki wstrzymał dowóz żywności z oho- 
lic, iże już dwa dni oczekiwano przybycia poczty 
z Tifis. ` 


Turcyja. 


Dokończenie wiadomości z Serwii , przerwa- 
nej w przeszłym Numerze : 

Mówiąc o podatkach rzekł Xiażę Miłosz mię- 
dzy innćmi: „Do tych czas plavil naród pod różna 
nazwa podatki, które nie tylko W. Porta, ale i 
każdy Wezyr wedlug swego widzi mi się mógł 
podwyższać; wszystkie te podatki, wraz z owe- 
ini za produkta krajowe i pogłównćm w jednę 
summe zbite, będa rocznie W. Porcie pod na- 
zwa „Oznaczonej daniny, która nigdy nie będzie 
podwyższana* , opłacane; posiadłości prywatne 
Turków, jako to: domy, ogrody it. d., beda 
od nich odkupione; za pożytki zaś Sułtanskie , 
jako to: z Mukaiaa, Siamet i Sipahiluk, będzie 


roczna opłata wyznaczona i do daniny przyłaczo* 
na. Dalej wyliczył Xiażę korzyści naroda, 
z zabezpieczenia i nietyhalnosci majatku, zawis- 
łego wprzód calkiem od samowładności Turków, 
przy zakwitnieniu handla, zarobkowości , zapro- 
wadzeniu szkół, drukarni i szpitałów , szczegól- 
niej zaś przy wspieraniu umiejętności, cywił:za- 
cyi i td. ru winszował Miłosz narodowi szcze- 
ścia z Osiągnieia wszystkich tak dawno z upra- 
gnieniem oczekiwanych swobód i praw; i oznaj- 
mił Zgromadzeniu, że depntacyja w Konstanty- 
nopola ma potrzebne instrnkcyje , aby wszystko, 
co jeszcze należycie nie ustanowione , z W.Porta 
oznaczyła i ukonczyła; reprezentantów zaś na- 
roda zwołał dla tego, aby onym wręczył chati- 
szeryf Snłtana , iżby rzad Serwii uorganizowali. 
YYyłożył obszernie obowiazki rzadu ku narodo- 
wi, jakoteż narodu hu rzadowi; przytoczywszy 
z historyi przykłady ileto Pańsiw, kióre wie- 
kaini stały, utraciły swoję wolność i zagincły, i 
wsuazawszy przyczyny tego upadhu, polecał ón 
wszystalin powszechnie, szczególnićj rzadowi, 
zachowanie nabytych praw dla potwónków , i to 
odrodzenie Serwii, przez odrodzenie obyczajów 
i ducha publicznego na wiecznie niewzruszonćj 
podstawie ustalić. Penieważ człowiek w chwili 
blogićj i szczęśliwej łatwo dlugie cierpienia za- 
pomina, ostrzegał naród, iżby sie nie wyradzał, 
i zagrzewał go, by odpowiedział słusznym o- 
czekiwaniora Swiata cywilizowanego, szczegól- 
niej zaś Władzcy Rossyi, opiekujzcego sie na- 
rodem Serwijskim i t d. Poczóm zwrócił rzecz 
do siebie i do swojego dotychczasowego rzadn: 
„Dotad — rzekł ón — cały ciężar zarzadu na 
mnie samym spoczywał. Od lat przeszio czter- 
dziestu calem mojėm było usiłowaniem, ten cel 
osiagnać ; jedyna droga do osiagnienia tegoż, było 
dla nas to zbawienne, spokojne zachowywanie 
się i posłuszeństwo ku W. Porcie, takie było na- 
wet wyrażne życzenie i rozkaz naszego dostoj- 
nego i spaniałego Opiekuna Cesarza Jmci Ros- 
syjskiego. Wprawdzie , wielu moich współbraci 
zapoznawało mię; nieustanne slarania moje, przez 
które zachęcaiem naród do trzymania się wier- 
nie tej spokojnej, jedynie zbawiennej i do tego 
celu wiodącej drogi, miane były za chciwość 
panowania, rozporzadzenia moje, aby potrzebne 
w tych czasach pienizdze w kassie narodwej po- 
zostawały, za nienasycone łakomstwo! Okrzycza- 
no mię tyranem , straszydłem chciwćm fuwi bli- 
źniego. Rozdzierało mi sie serce, gdy tak od 
moich wspóibraci byłem zapoznawany , miasto , 
że zasługiwałem na ich zaułanie i miłość ; wsze- 
lako nieporuszony byłem w mojejn przedsięwzie* 
ciu, aby ojezyzna kiedyś do tego przyjść mogła 
hresu. Burzycieli spokojności i przeciwnikow 


naszej wspólnej pomyślności wecłag nieodbitej 
potrzeby karałem surowo.*) Wszelako nie wt- 
pie bynajmnićj, iżby między wami Serwijanie , 
był jeden, któryby swojego syna zupełnie nie 
potępił i na śmierć nie wskazał, gdyby zupełnie 
był przekonany , iż syn jego ma zamiar powsze- 
chnej zguby, zguby drogiej ojczyzny. To by- 
łoby nieodzownie skutkiem każdego z tylu kno- 
wanych spisków, któreśmy niestety! przeżyli; 
— przekroczenie naszego posłuszeństwa przeciw 
Sułtanowi, byłoby było dostatecznem powodem 
dla rzadu cesarskiego zaprzeczyć nam słusznego 
przyznania zastrzeżonych przywilejów ; przekro- 
czenie wyraźnego, dla nas tah dobroczynnego roz- 
kazu naszego spaniałego Opiekuna Cesarza Jmci, 
byłoby było dlań słusznym powodem, zrzeć się 
Nas, i pogardzajac jako niegodnymi i niewdzię- 
znymi , zostawić nas naszemu losowi. A zatćm 
nie przez chciwość panowania , leez tylko z mi- 
łości i troskliwości osiagnienia dobra powszech- 
nego, szczęścia naszych potomków i drogiej oj- 
Czyzny przywłaszczyłem sobie najwyższa władze ! 
Z dotychczasowych podatków , wszystkich docko- 
dów i wydatków , prowadzone były należycie i naj- 
sumienniej rachunki; przekona sie naród , Że do- 
brem jego szmiennie zarządzałem. Przez oszczęd- 
ność zebrałem kilka miłijonów ! Złożone sa w kas- 
sienarodowćej w gotowiźnie , wraz ze wszystkiemi 
rachunkami. *  Wynurzywszy w najczulszych wy- 
razach wdzięczność narodowi za położone w nim 
zaufanie , i za przychylność lu niemu przez wię- 
ksza część okazywana, rzehł dalej: „Teraz sta- 
nęliśmy u pożądanego celu , teraz jesteście wy, 
naród i ojczyzna szczęśliwymi; teraz czas, aby się 
1 ci, klórzy mie zapoznawali, przekonali zupełnie, 
że we wszystkich czynnościach moich , powodo- 
wała mna najczystsza miłość do narodu i jedyne Ży- 
czenie dla dobra powszecłnego. Zrzekajac się 
dobrowolnie waszego wyboru i wiecznie niczło- 
mnej wierności narodu, kilka razy przysięga po- 
nawianćj i zatwierdzanćej, bez wezwania i do- 
browolnie składam w ręce wasze mój urząd, 
Przyjaciele! wybierzcie ojczyznieinnego Władz- 
cę, wybierzcie najlepszego i najzdolniejszego z 
narodu i urzedzcie rząd; potem donieście o wa- 
szych uchwaiach deputacyi narodowćj w Konstan- 
tynopoln, aby takowe W. Porla przyjęła i za- 
twierdziła. Zawsze was szczera rada moja wspie- 
rać bede. Gdy ostatnie słowa wymawiał Miłosz, 
przerwało mu Zgromadzenie odgłosem : „Ojcze! 
Zbaweo ojczyzny! Nie wiemy i nie: chcemy in- 
nego wyboru! Bóg wybrał cię na naszego zba- 
*) Już w d. 17. Stycznia 1827 
dowćm był Miiosz zmuszon 

3akomstwa i okrucieństwa, 
(Przypisek gazety Berlińskiej.) 


na Zgromadzeniu naro- 
y bronić się na zarzut 


wee! My, cały narod, jesteśmy dziećmi twoimi! 
Niech żyje Miłosz! Niech żyje nasz Xiażę ije- 
go rodzina! Bóg cię wybrał na naszego Władz- 
ce i Pana! Naród zaprzysiagłtobie i twoim po- 
tomkom niezłomną wierność! My ponawiamy tę 
świeta przysięgę , zasiebie, za naród i zanaszych 
potomków! Dokończ twojego dzieła, zaprowadź 
sam rzad dla nas, jak ci się najstó$owniej zdaje! 
Wszystkie twoje rozporzadzenia sa dla nąs świę- 
temi i niezłomnemi ustawami! Pod twojem prze- 
wodniectwem zostaliśmy wolni od najstraszniejszej 
tyranii naszych ciemiężców | Naród wszystko to- 
Lie winien, tobie winien się wypłacić mieniem 
i krwia! Ktożby nam mógł lepiej zachować prawa 
i swobody nad ciebie, któryś nam je wyjednał i t.d.“ 
Miłosz chciał kilka razy zabrać głos , ale rozrze- 
wniony oznakami radości tysiacznych głosów 
zgromadzenia, nie był w stanie. Przy odgło- 
sie przyzwolenia ludu został do pałacu odpro- 
wadzony. Urzędnicy, duchowieństwo i wszyscy 
obecni reprezentanci zebrali się zaraz potem 
w sadzie wyższym, gdzie wybrany przez ogół 
wydział, sporzadził trzy akta, które zgroima- 
dzenin odczytane i jednomyślnie od niego 
przyjęte, na trzech zwojach pargaminu napisa- 
ne, przez wszystkich obecnych po kolei pod- 
pisane i pieczęciami stwierdzone, tak, że każdy 
akt opatrzony był 1000 podpisów. Pierwszy 
abt adresowany był do Xięcia Miłosza Obreno- 
wicza, Którym naród nadaje mn'imię „ojca 0j- 
czyzny'** i jego, jakoteż jego prawych dziedzi- 
ców uroczyście panującymi Serbskiemi XRiażę- 
tami potwierdza, i tak jemu jakoteż jego na- 
stepcom przysięgę niezłommnej wierności i ule- 
głości całego warodu odnawia. — Drugi adres 
obejmuje podziękowanie narodu do Sułtana, 
z porowieniem najpokorniejszćj prośby, aby 
Miłosza Obrenowicza uznał prawym i panuja- 
cym Xięciem Serbii i godność tę w rodzinie 
Miłosza dziedzicznie stosownie do wiecznie nie- 
złomnej uchwały narodu łaskawie potwierdził, — 
Trzeci akt jest równie adresem dziękczynnym 
do najspaniałszego Monarchy, Serbija się opie- 
kujacego. Praca ta trwała do dnia następujacego. 
W d. 9. Lutego zaprosiło zgromadzenie Xięcia 
do kościoła, gdzie mu uroczyście te trzy akta 
wręczone zostały. Zgromadzenie ponowiło Xie- 
ciu imieniem narodu przysięgę > poczem ja Kiażę 
znown ze strony swojej narodowi złożył. Du- 
chowieustwo zainionowało Ze Deum. Biskup 
Szabacu Gerssimos miał mowe, kiórćj ponieważ 
jest grekiem , nieumiejacym języka serbskiego , 
nie kładziemy *); zato czuła mowa Arcykapłana 
*) Biskupi greccy, którzy Scrhom, równie jak urzędnicy 
tureccy i korpusy wojskowe z Konstantynopola by- 
waja posćlani, już dla tego sa w kraju nienawidzeni. 


Szabacu pobudziła większą część zgromadzenia 
do łez radości. 'Tak się skonczyła ta uroczy- 
śtość , oprócz uczt Xięcia dla wszystkich obec- 
hych dawanych. Przed pożegnaniem się ze zgro- 
madzeniem ; dał Xiażę między innemi Onemuż 
haukę, aby jej narodowi udzieliło: „Chociaż 
wszyscy daliście krotnie niewątpliwe dowody 
waszej miłości ojczyzny, wszelako przykład 
cnoty, jaki nam wszystkim stawił niedawno Mi- 
lity Jowanowicz , zasługuje, aby go publicznie 
ogłosić." Tu przedstawił im Mility Jowanowi- 
cza blisko 50 lat mającego, włościanina prostego 
z Vrbowacu w obwodzie Semendriarskim. „„,Czło- 
wiek ten miał syna jedynaka, który z dwoma 
jeszcze młodzieńcami., swojemi towarzyszami , 
przed pięciu laty zabił cudzoziemca i rzucił 
w Morawe. Z pieniędzy znalezionych przy za- 
bitym dostał syn Mility 18 piastrów i parę pi- 
stoletów. Pieniadze i broń zakopał, aby się go 
ojciec nie pytał. Jeden z jego towarzyszy u- 
mari niebawem na pewna chorobę, drugi uto- 
nał w Morawie. Czyn ten, był tajemnica; 
nikt o nim nie wiedział prócz syna Mility , 
jednego z zabójców. Gdy już kilka łat upłynę: 
ło, i zabitego ani szukano ani znaleziono , i 02 
badwa wspólnicy zabójstwa nie Żyli, i nie było 
podobienstwa podejrzenia, dobył syn Mility 
zakopana broń i pieniadze —: atoli od ojca przy- 
ciśniony, odkrył tajemnicę. Chociaż jakłeśmy 
rzekli, nie było porożutnienia, wszelako ojciec 
nie wahał się uczynić, co postanowił, związał 
zabójcę — i oddał go sądowi z tymi czułemi 
wyrazy: »»Jestto mój syn! moje jedyne dzie- 
cię! Wszyscy przysiegliśmy rzadowi i naszemu 
Xięciu wierność, Że między soba nie scierpiimy 
złoczyńcy! Syn mój jest zbójca — sadzcie go 
według sprawiedliwości!e« Temu cnotliwemu 


Swięty Sawa i Szezepan Dusza ustalili Setbom nie- 
zawisłość kościóła od Konstantynopola. Z wywędro- 
waniem Patryjarchy Arsenijusza w toku 1600 zginę: 
ła znowu samoistność kościoła serbskiego. (Jd tego 
czasu posćłają Serbom z Konstantynopola greckich 
Biskupów, którży zwyczajnie urząd swój za pre- 
bendę uważając, mało się troszczą O zbawienie dusż 
swoich owieczek, którym nawet przykro jest uczyć się 
ich języka. Dawnićj Biskupi greccy trzymali się 
ławsze Turków, jeździli spaniaie, zbrojni mieczem 
i berlen; i jak dzisiaj żyli swobodnie ze swojego 
dochodu diminicy (podatek kominowego). Obito 
większyli jeszcze bardziej nienawiść narodową Ser- 
ów hu Grekom, Niedawno chciano diminicę za» 
mienić ba stała opłatę, co jeszcze nie dało się zro- 
bić. Z resztą duchowieństwo ulega sadowi świeckie- 
mu, i Popi i Mnichy wskazani bywają na karę cie- 
lesna. (Przypisek gazety Berlińskićj.) 
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ojcu darowarem Życie obłąkanego syna!« Syn 
Mility, Szymon załedwie ma mieć lat 22. *) 
Wielka Brytanija 1 Irlandyja. 

Courrier z d. 3. Kwietnia donosi: »Upowa- 
nieni jesteśmy zaprzeczyć wieść, będaca w v- 
biegu względem zdrowia Króla Jmci. W pra- 
wdzie Król Jmć był słaby, w skutek afekcyi 
żółciowej przez zaziębienie powstałej, atoli po- 
dług ostatnich wiadomości ma się Monarcha le- 
pićj, a jego wyzdrowienie najlepiej szło.a 

Według oświadczenia lira. Aberdeen danego 
w lzbie wyższej d. 2. Kwietnia, i P. Peel 
w Izbie niższej, nie moga w prawdzie na teraz 
dokunienta sciagajace się do układów z Gre- 
cyja Parlamentowi być przełożone, jednakże trzy 
intresowane Mocarstwa w tej mierze zupelnie 
się zgodziły, główne układy sa ukończone, i nie 
pozostaje jak tylko kilka mnićj ważnych punk- 
tów między Xigciem Leopoldem a wspomnio- 
neini Mocarstwami do załatwienia. 

Między kilkoma członkami Izby niższej przy- 
szio do rozpraw wzgledem uwagi przypisywa- 
nej Sekretarzowi administracyi , dotyczącej się 
szpitala w Malcie: mianowicie, że dano nagle 
rozkazy, aby roboty około tego szpitała przy- 
spieszyć, twierdzac, że Sekretarz adiministracyi 
wyraził się, iż się to dzieje, penieważ flota 
angielska może być w przypadku, Że się będzie 
musiała potykać. Z czego wnioskowano , iż An- 
glija w ostatnim roku była na punkcie prowa- 
dzenia wojny ku obronie Turcyi. Ministrowie 
oświadczyli to być fałszem , nie dawszy z resztą 
dalszego objaśnienia powyższych wyrazów Se- 
kretarzowi administracyi przypisywanych. 

*) Wypadek ten przypomina podobny z toku 1816. 
Podówczas przełożony kancelnryi nadwornćy w Bel. 
gradzie, Piotr Moler i Metropolita Nikszyc chcieli 
podnieść rokosz przeciw Miłoszowi, i w tym celu 
połączyli się z Paszą Belgradzkim. Przedstawili mu 
jakoteż W. Wezyrowi, iż nietrudno będzie lud roz- 
broić; ale inaczćj się stało. W zebranej radzie w 
Belgradzie pochwycili kniaziowie kanclerza, związali 
go i skazali na śmierć, którą sain Pasza musiał ka- 
zać wykonać. Nikszyc został w Szahacu zabity. 

(Przypisek gazety Rerlińskiej.) 
Sprostowanie, W tym samym artykule, numerze 
przeszłym, ostatnim przypisku, wićrszu 5tym od 
dołu, miasto: „jak szychty i szlaki“ czytaj: „jak 
Szychty i Żuzle i te de 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr polski. — Dziś: Szkalmierzanki, Opera we 5 
aktach (dla tutejszego teatru napisana). 

Teatr niemiecki. — Jutro: Die weisse Frau, Opo 
in 5 Akten. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 17. ROZMAITOŚCI.) 
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